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~ NOWOŚCI IW. ARS7ZAWSKIE. 
„Towarzystwo Zupy Rumfordzkiej —W cią- 
u.miesiąca Października udziełano biletów na 
kt. Adek „sobom: 2630, 
: pozdznadupy osobom 8$4L. : Przy braku.zavob= 
ku i wzrastania nędzy wziimie, fen . posiłek 
biednym ładziom staje się co raz dŻyteczniej- 
szym, i coraz większej liczbie niezbędnym, 
'bez watpienia nić iedep małym chociaż zasił- 
kiem. usifowąbiom Towarzystwa dopomodz ze» 


chce, pómnąc Że pofezwaria. grosza na Zirpę - 
Famfordzką eębrócokóg wystarczy na wyżywie- 


nie. przez dzicii Gaay iednego człowieka. mz 
<podpistwój A tadysław fr: Ostrowski. 
Wyszło w tych dniach, z pod- prassy dziełb 
pod: tytutegst i (+. życia i wybór pism Stami- 
"daw Lie szczyłieńtego Muóla Polskiego Xcia 


feotywgii i baru, awaticya. [/ozofemy"II0" | 
boczyńcą ct vytośzony w*feżyku ojczystym -a 


przez Huietama” Lubicz Nięzabitowskiego. 
"W Warszawie nakładem A. -Brze my przy u- 
licy Miodowej. Zbyteczną byłoby) rzeczą roz- 
wodzić się nad zalekani dzieżń. tyjekrotnie inż 
w kisiu i zogranicą zaszczyłcie wspominane- 
go niewygusła w sercach Polaków pamięć, 
cnot r imiehia iróła i Filozofa dóbroczynne- 
go, którego stralę długo wdzięczni rodacy 
rzewnie ópiakiwali; istie mówię iego, samo iuż 
dostatecznie ra wartością. dzieła niniejszego 
przemawia. , Niewchodząc przeto w bliższe ie- 
go ocenienie pad wzgledem hislorrcznym, po- 
ktycznym i motalpo-religiju ym, nadmienim y 
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KURIE. 


-cin i własno-ręcznego listu 


Bez biletów. 


WSPOMNIEÑĪA. 


Połączenie wojsk 

sprzymierzonych 
od Haterschle- 
en 1658, a 


vsk 


tylko, 


fu oprócz dwóch ry= 
Stanisława czy. 
li Fac-Simile>, tudzież tabliczki genea 
logicznej; zaleca $ nadlo pięknością papieru, 
slarannem wydaniem i miernośčią ceny. 
„Artykuł nadesłany — Każdy czyn dobry, 
na nagrodę zasługnie, jakoż podpisany, były | 
Kajńtan Wojsk Polskich „ niemiogąc się wi wdzięc 
czyć inaczej W, Sułkowskiemu, lurmistrzoż 


Že: edycja ta, 


owi i Pocztmistrzowi Miasta Plaseczna, za o- 


e 


kazaną ludzkość i pomoc w nicszezęścia y przys + 


najmniej składa ma fak najeeisze podzięka- 

wanić, iż wczasie Pogorzeli wydsvzenaj ż-dnia. 
10 oa lhom, b. w Dobrach Ialentach małych, 5 
pod Raszynem , które podpisany dzierżawi ,. 
W. Saśkowski,-pęmimo nocy nader ciemnej i 

dźdżystejyraczył przybyć o połtóry mili z Pia- 

seczna do Fulent, przez poda, w godzinę czasu, 

od zaczęcia požari, z Żiua, sika ik ymi ma katu- i 
nek, Ludwik Sparrmónn. 

W dobrach dziedzicznych Hrosńo „ w Powie- 
cie Radomskim' w Województwie Kaliskiem , 
dnia 22 Poźdz: v. b JW. Anna 2A ężyków 3 
Politalska przeżywszy ht 96, po krótkiejstas 
bości na łonie familji rozstała się z ten świa- 
tem, zo.lewiwszy tef A w nieukójonym 
smutku jak równie wielu Przyiacioł , których 
za Życia przez śwą sz zególną dobroć serca i 
szlachetne przymioiyśłńszy zjednać umiała. ` 

W mieście OQbwa m Łukowie, znajduie 
się uiednega Obyw pios, zupelnie Białe 
pierze mający, cv iest rzadką u nas osokhiweścią. 
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ROZMAITOŚCI. 
O zaręczynach u dawnych Polaków (go- 
dług dawnego rękopismu). U nas w Polsce, 


przed lat kilkąset taki był starania się o Da- `- 


mę zwyczaj po dworach szlacheckich: naprzód 
od dzieciństwa, aui Kawaler Damy, ani Da- 
ma Kawalera nigdy widzieć nie mogła; ten do 
lat 33ek, 4ch i 5cia obozu pilnował, Dama 
“zaš do lat 24 i 28 z kądzielą się pieściła. 
Toż dopiero sornsiad. do sornsiada, Pan Pa- 
weł np. do P. Gawła ( zwisk albowiem 
przediem nie było, alesię Pflko imieniem, do- 
dawszy przezwisko maiętności swej np. Paweł 
z Wierzbowa pisywali ) wysłał 60 letniego 
Dziewostęba, który przyiechawszy na dziedzi= 
niec Bawła, zsiadł z konia i za cuglego trzy- 
„|maiąc, do okieniego zapakał, toż się dopiero 
` nataki podług dawnego cereinonjału zdebył 
komplement: »Pan Paweł mile waszimości po= 
"zdrawia, a radby. wiedział czyna to WM. po* 
awoli, oco on się przezemnie 
odpowiedział Gawel: słucham Panie somsia- 
dzien O to ( dalej perorę ciągnął Dziewo- 
słęb) P. Paweł ma swego parobka, już mu 
się do lat 40 zabiera, a słyszał, Że WM. ma- 
cie dziewkę, iuż też dorosłą, a Zatym, ieże- 
libyś WM. pozwolił; toby się pobrali.» Je- 
Želi tedy tak (P. Gaweł odpowiedział:) wstąp- 
cie ieno do nas, to się otom namowiemy.z so- 
bąv toż dopiero Dziewosłęb, u kotka okien 
nego uwiązawszy konia, wszedł do izby. A 
ponieważ według dawnego zwyczaiu, zawsze 
stolik nakryty stał, a na nim chleb i 'sól na 
talerzu; zaczem pierwsze było powitanie, że 
P. Gaweł rzekł: »Panie somsiadzie, zjedzcie 
chleba z solą, ieno z dobrą wolą.» Kiedy te 
kończyli cereimonje, Gaweł zowował na żonę: 
. Moia, moia, pódźcie igqa do nas; a gdy przy- 
szła, poprosta iej interes opowiedział. Gdy 
zaś żona tak odpowiedziała: iak się wam mój 


zm ZADKO 


„i spół się cieszyć będziemy.» 


pytać będzie? - 


Panie, widzi: toź dopiero córki swoj. zawołali 
1 tak do niej uczyniłi komplemeńt: »Moia 


 dziewko; jużeście się dosyć unas kądzieli na- 


przędła, czasby ci też na swój wymść chleh; 
a to Panu Bogu dziękuj, iż Pan somsiad nasz 
Paweł potyka cię swym parobkiein; iakże ze- 
zwalasz na to?» Górka upadnieniem do nóg 
rodzicielskich ich wolą potwierdziła. Dopie- 
roż mój Dziewosłęb, w czapkę peret nasypa* 
wszy i innych klejnotów, w fartuch Damy wy- 
sypał z taką przemową: »P, Paweł od swego 
parobka na ten dar prosi, przyjm WM. tym- 
czasem wdzięcznie; aż się o więcej. postara.» 
Za tym ojciec Damy powiedział Dziewostębo- 
wi. »Powjedźcież Panie, iż ża dwie np. nie- 
dziele, będzie wesele. Niech P. Paweł Spro- 
wadzi zsobą skrzypków, ia też tu każę cieląt 
ko, kurke iedńę i dragą zabić, miudu nasycić 
j I tak iak u. 
mówili, nie mylnie się bez dłuższych korowo- 
dów. stato, ` 

W starym Brewjarzu - znaleziono nasiępniącą 
notatkę: »Gdym chciał w moim Parafjalnym 


Kościele odprawić Nab-żeńsiwo, prosdem Pro- - 


boszcza aby «mogły być zrewidowąne: w grobie 
wszystkie tromny i wnich umarłych dla cie- 


„kawości, czyli ciało iest oddawna pochowane 
„4 zepsucia niepodpadło. 


Gdyśmy taką czyni. 
li rewizją, tranna dedua dębowa  nastąpiią 
w kolei. Gdyśmy tę otworzyli, znalezliśmyy 
mężczyznę z brodą siwą, całe ciało zaś iego 
najmniej ujepodpadało uszkodzeniu „chociaż na 
Wumaie gwoździami był wybity 1702 rok. 

Za dawnych czasów, Sułtan Turecki pisząc 
list do Zaporożan , tak się miał tytufować: 
»Ja Sułlan Turecki, wszystkich -Ottoinańskich , 
Greckich, Bram Tureckich , Macedońskich , Je- 
rozolimskich , wielkiego i małego Egiptu, Sy- 
ryjski, Assyryjski, Król nad Królami ,- Kiąże 
nad Xiążęlami, Pan nad Panami, Nieswy- 


— 1257 — 


ciężony Wnuk Boży, Stróż Grobu Pańskiego, 
Jnstygator na Chrześcjan, nadzieja. Bisurina- 
"nów, smutek i upadek Chrześcjanów: przyka- 
zuię wam, abyście mnie nie turbowali i dobro- 
wolnie bez wylewu kiwi Muzałnanom się 
poddali. 

Do czasów Stanisława Augusta, dawano 
w Polsce łacińskie napisy na imonelach. Od 
tej zaś dopiero epoki ukazały” się napisy pol- 
skie na pieniądzach, iaki z lat 1787, 1790 i 
1791, maią napis na stronie herbowej: Tro- 
iak z miedzi kraiowej. Król Sżanisław od- 
był podróż do Kopalni kraiowych w tymże ro» 
"ka 1787, gdy te Troiaki zaczęły się pokazy- 
wać. Niewiadomo dła czego w Poznańskiem 


dają troiakowi wartość sześcio groszy? W Hira-' 


kowskiem. Woiewództwie, /aliskierm i San- 
doimierskiem , 6 groszy polskie nazywają czes 
skim, tak iak Mazary z Pruska dydkiem. 
Wielka bibljoteka Królewska w Paryżu za 
panowania . Króla Jana pk rv.) nie :niała 
nad 8 lub 10 książek; pod Harólem V, iego 
następcą 940; pod Franciszkiem F, 1890; pod 
Ludwikiem XLII, 16,764; pod Ludwikiem 
XIV; 50,542, nie licząc rękopisimów, kart ie- 
ograficznych i rycin. Przed rewolucją liczo» 
no w niej około 200,000 książek, ateraz obej- 
muie przeszło 400,000 książek drukowanych, 
80,000 rękopismów, około 500,000 rycin i ry- 
sunków i 80,009 medalów. — Półwysep At- 
tyka iest oddzielony od siałego lądu. Giecji 
pasmem gór, z których najwyższa zwana No- 
zka ( ustarożytnych Parnas ) iest wysoka na 
4000 stóp Angiel:. Z pomiędzy gór oddziel- 
nie po „Aiłyce rozsianych, najwyższe są Pen- 
talik i Himmett. Wysokość 
3,500 stóp, a drugiej 2500. Góra Anchems 
czyli Sgo Grzegorza iest wysoka blisko na 
1000 stóp.Pagórki Lunichji i Pireią, z których 
pierwszy iest wysoki na 250, drogina 100 stóp; 


ty 
y 


pierwszej jest, 


oddzielone są od innych wyniosłości gruntem 
błotnistym. 

Niedawno kupiec Tomasz Sinn w Hughton- 
le-Spring ożenił się zwdową Artur, maiącą 
takie długi, iż młody mąż Jękał się, aby za- 


raz,po weselu nie został wsadzony do więzie- - 


nia; nie ma bowiem w Anglji rozdziału ma- 
iątku. 'Powszechnem atoli iest mniemaniem , 
iż mąż nie iest obowiązany płacić długów swo- 
iej Żony, ieźli może dowieść, iż ią nawet nie 
mającą ubioru ślubnego zaślubił., fiatarzyna 
sdriur udała się przed ślubem do pobliskiego 
pokoiu, rozebrała się, i włożywszy na siebie 
sukienkę, która była własnością przyszłego 
iej małżonka, w tym ubiorze ślab wzięła. | 

Siedim osobliwości. —Mtodość bez. miłostek, 
Jarmark bez złodzieiów , Stary Żyd bez „pie* 
niędzy, Stodoła bez myszy, Futro stare bez 
mułów , stary Kozieł bez brody, Dewot ka bez ; 
płotek. (Z starego rękopismu.) 

Mycłi (+ pism Stanisława Leszczyńskiego.) 
Nierostropność wydaie swe skrytości. przyjaźń 
ie powierza, a miłość, prawdziwa miłość, mi- 
mo swej wiedzy, wynurza. — Najcięższy wo- 
bietnicy zwykłe iest najwierniejszym w dotrzy- 
trzymaniu, — Dwa rodzaje ludzi do; niczego 
nie są zdatne: ieden działających bez rozwagi 
czyli roztrzepanych; drugi, rozwałaiących gdy 
działaćby należało, czyli trwożliwych. — Do- 


"wcip kłusuie, rozsądek chodzi stępą. — Los, 


zazwyczaj niesprzyia zasłudze; piana morska 
zbiera się na powierzchni, perły leżą na dnie. 
Szarad a. ya 

Pierwszy iest zawsze związany, 

A dwie drugie Autor znany, i 
W szystkoku wygodzie służy 

W podróży. 

(Zeszła Szarada Powinowaty.) i 
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* Podaięc do wiadomości publicznej że następniące = 
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bilety zastawne lombardowe iako to: 
Ner 1601 na złp: 60. | Ner 5670 
3995 — — 50. |= ~ 5333 
627 — — 0. y= 0904 
918 — 54 9802 
9789 — 40. 784 
10,011 —— — 50. 
posiadaczom tychże zaginęły , wzywa każdegow czy- 
ich ręku. takowe znajdowaćby się mogły, ażeby 
wprzeciągu sześciu tygodni od daly a uajdalej do d. 
19 Grudnia r. b. do Dyrckeji Lombardn. Miasta 
Stot: Warszawy 'w Ratuszu Głównym przy ulicy Se- 
natorskiej posiedzenia swe odbywaiącej zgłosił się i 
prawo posiadania onych udowoduit, po upłynieniu 
bowiem terminu wyżćj oznaczonego nowe bilety za- 
stawne w miejsce zagubionych i fanty w zastawie Pe- 
date tym iądynie osobom za opłacentem przypada- 
"RE" jama wydane zostany, których nazwi- 
ska £ Ksiegach Dyrekcji Lombardu są zapisane. — 
W Warszawie d. 7 Jistopada 1827 r. — Radca Sta- 
nu Prozysent Woyda.— Sekretarz Jlny G. Ja- 
"dlołkowski. - 
g PPr karania która dotąd była przy ulicy Ma- 
|= .żowieckiej pod Nr 1852, znacznie powiększona 
"4 nowemni zagraniczneni pismami zhbogacona, prze- 
niesioną została do domn pod Nr 1349 przy tejże u- 
licy; wszelkie roboty i polecenia przyjmuie Win- 
centy Pozotkiewicz Dyspozytor. Zyd 
* Administracja Ekonomiczna. dobr PRadzymiń- 
skich. Podaie do publiczhej wiadomości, iż w dniu 
18 Listopada zę, odbywać się będzie. Licytacja ‘na 
wydzierżawienie Propinacji miasta Radzymina, wraz 


20. 
30. 
90. 
— 120. 
30.. 


złp: 


BELLS 


— Eo 


ziedynosiama wsiami do tegoż miasta, o trzy mile , 


od Warszawy odległego naieżącemi. Wspomniona 
dzierżawa- wypuszczoną „zostanie ną pół roku, po- 
czynaiąc od dnia 1 Stycznia 1898. Licytacja zaczy- 


oy do takowej obowiąqzanym będzie złożyć Vadjam. 
, zdł. 1500, w biórze Administracji dóbr Radzymiń-. 
| skich gdzie o warunkach dzierżawy zawiadoiniony 
będzie. Zarazem odbędzie się licytacja na wydzier- 

w vienie Konsimpcji, poboru 0d Wreži na Rok ieden 
A i od 1 Stycznia 1808 aż do 31 Grudnia tegoź 
e róku, Zacznie się licytacja od sammy zł. 4471, zaś 
|, jaką tersźniejszy eDzierżawca jra E A 
EEn M4 winien zaopatrzyć sie w Vadjum000 zt. 
-  Ktotby miał Wieś Dziedziczną około 100,000 war- 
iqta, najdalej o mil4 od Warszawy ódłegłą, da sprze- 


X 


nać się będzie od'summy złł. 10,000. Preystępnią= 


G 


„ uż +4 pa 


dania: lub zamiany na Dom intratny w Warszawiena 
iednej z pryncypałnych ulie stoiący, raczy się zgło- 
sić do Wojciecha Brzezińskiego przy ulicy Podwale 
Nr 525 mieszkającego. = SE sza 
Przy ulicy Ogródowej pod. Nr 825 i 6 są do sprze- 


- dania zwołuej ręki dwa Kocze do podróży bardzo . 


wygodne mało używane; oraz dwoje Sanek z przy- 
kryciem jedne z mnich na ressorach. Wiadomość u 
właściciela tegoż domu. 

Przy ulicy T)ługiej pod Nr 590, jest Kóocz do 
sprzedania. wtym samym -Dziedzińcu u Siedłarza, 
ten Kocz mało co ieżdzony,”a teraz zewszyśtkiem 
odnowiony, na iednym diagu, na, osób trzy wygodny. 
„Kocz w dobrym stanie będący, z wszelkiemi p9- 
rządkami; iest do sprzedania z wolnej ręki pod Nro 
595 przy ulicy Bielańskiej. -" ` ; 
«Pewna Osoba zamieszkała przy ulicy, Browarnej 
pod Nr2738, maiąc dowody dobrej konduity i dtu- 
go zamieszkała w Warszawie, życzy sobie objąć 9- 
bowiązek Murgrabiego. - l 


_ Na Skutek zlecenia JW. Prezesa Trybunału ‘Gyw: i 


Wtwa Mkiego w 4. 9 Listopada r: b. wydanego, ru- 
chomiośej po niegdy Bartłomiej i Małgorzacie z Su- 
chockich mał: Wierzbiekich pozostałe iako to: różne 
sprzęta domowe i. gospodarskie, meble, suknie. męz- 
kie r PUR teakiegposciel, bielizna; koń z wozem i 
ząprzęgą, krowy dojne, i inne tym pouobne przed: 
mioty sposobem publicznej Bicytacji tn w Warszawie 
przy ulicy Pańskiej w domu pod Nr 1238 dnia 21 


m.ir.b. zrana ogodzinie 10tej a po południu Si: 


dzinie 3 i- w dnie następne sprzedańe zostaną, — 


/'Woerszawa dnia 12 Listopada 1897 r. — Recient Po- 


wiatu Warszawskiego Marcin Ciechanowski. * 
Drugi Transport Kawjorn Astrachańskiego nad- 
szedł do Domu pod Nr 2240 przy ulicy Nalewki 
8 Piotr + Małczanów. - 
Zabłąkane Zrzebię przyszło z ulicy za Kotini fa. 


` brycznemi do fabryki żelaza Ienego Phos: Muet A, 


Evans, przy ulicy. Sto Jerskiej Nr 1706 które wła- 
ścicieł udowodniwszy własność, za opłatą wyłożoż 
nych kosztów, odebrać może, `." J 

Wyżlicà biała, nad okiem miała kasztanowatą łatkę 
źnaczną, zginęła d. 7 Listopada. Kto takówą „raczy 
odesłać przy ulicy Krak: Przedm: pod Nro 443 do 
Gospodarza, dostanie dobrą nagrode. ' PZ 

TEATR. 
czanie niemieceey i Balet Powrot F/enery do O- 
limpu. 25 z 
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